
KUR JER WARSZAWSKI.
D. 25. L ip c a .—  Rok 1851. J 9 3  Ju tro ,  Śtej Anny Matki N. M. P .

Piątek. ** _________  ______

J. C. W. Wielka Xiężna O l g a M i k o ł a j e w n a , Następ
czyni T ronu  W irtembergs kiego, w d. 29 Czer: (11 Lip
ca), w pożądanem zdrowiu przybyła do Peterhofu (pod 
Petersburgiem ). —  Tam że przybyli jednocześnie JJ .  
K R . W W . Wielki Xiążę K a r o l ,  Dziedziczny Wielki 
Xiążę Sasko- W ejmarski, Siostrzeniec N. PANA, wraz 
zWielką Xiężną Z o f j ą  Swoją Małżonką, także Siostrze
nicą J .  C. K. MOŚCL___________

Uroczystość dzisiejsza Śgo J a k ó b a  Apostola, obcho
dzoną jest z odpustem w Tarchominie za Pragą. Sty 
J a k ó b  Patron dnia dzisiejszego, syn Zebedjasza, a brat 
Ś. J a n a  E wangelisty , zwany jest Starszym, dla tego, że 
powołany był na A p o s t o ł a ,  przed drugim Apostołem 
Stym J a k ó b e m  B i s k u p e m Synem Alpheu- 
sza , który dla tejże przyczyny zwany jest Młodszym. 
JUroczystość Tego, obchodzoną jest d. I Maja. .

Ju t ro ,  w K o śc ie leXX. Bernardynów  ną Krak:-Przed- 
mieściu, przypada doroczna uroczystość Śtej A nny, Pa- 
tro u k i  K ościo ła ,  k tó ra  jak zwykle z Odpustem zu p e łn ym  
o dpraw iać  się będzie.

Ju tro  o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Reforma
tów, odprawioną zostanie solenna Wotywa, dla wznie
sienia modłów za N a j j a ś n i e j s z e g o  MONARCHĘ, raczą
cego przyczynić się na przedstawienie JO. Xięcia N a
m i e s t n i k a  Królestwa, do przyprowadzenia tego domu 
BOŻEGO do okazałości, jaką dziś jaśnieje; oraz na in
tencję wszystkich, to jest Władz Rządowych, Komitetu 
i Dobrodziejów, którzy jakikolwiek przyjęli udział, lub 
przyłożyli się do odnowienia tegoż Kośeioła.

N. PAN, mianować raczył Kawalerami Orderu Śgo 
W ł o d z i m i e r z a IH kl:. Pułkowników; Giecewicza z puł
ku Lejb-Gwardji Ułanów, Fligel-Adjutanta J. C. R. 
MOŚCI, i Ulrigha, ze Sztabu Jlnego,Pomocnika Naczel
nika Tryangulacji Królestwa Polskiego.

N. PAN, Najwyżej zezwolić raczył, Szlachcicom Gu- 
bernji Podolskiej ,  Rzeczywistemu Radcy Stanu Ł u k a
szowi Biernackiemu, i bratu jego, Radcy Dworu Ale- 
xandrowi Biernackiemu, przesiedlić się wraz z dziećmi 
ich do Królestwa Polskiego.

Rozkazem C e s a r s k im , Radca Stanu Mikołaj Łochtin, 
Dyrektor Kancelarji przybocznej Dyrektora Głównego 
Prezydującego w Kommisji Rzą: Przy: i Skarbu, uw o l
niony został od służby dla słabości zdrowia, z rangą Rze
czywistego Radcy Stanu.

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K. MOŚCI, o trzym u
ją  rangę ;  Radcy Kollegjalnego: Sędzia Sądu Appella- 
cyjnego Królestwa Bielski, i b. Sędzia tegoż Sądu Prze
sm ycki. — Sekretarza Kollegjalnego: przeniesieni do 
Wydziału Celnego, przy Kancelarji Namiestnika: p. 
o. Sekretarza Chojnacki; Pomocnicy Sekretarza: Wer
ner i Karwowski. Sekretarza G ubernjalnego: Urzę

dnicy do p ism a: S zym a ń sk i  i Steczkowski. Regestra- 
tora Kollegjalnego: Urzędnicy do pism a: Daniłowski, 
Piętka, Szperling, i nadetatowy Urzędnik do pisma, 
Gautier. —  Przeniesiony: Dziennikarz i Archiwista 
Drogi żelaznej Warsz:-Wied;, Sekretarz Rolegjalny Ma
linowski, na Naczelnika Stołu Kancelarji Naczelnika 
Wojennego Gub: Warszawskiej.

( Dalszy ciąg Urządzenia o Gildjach kupieckich). 
Art. 63. Żadnych zgoła patentów i konsensów nie wy
maga: 1. Handel płodami surowemi ziemi, bydłem, 
końmi, artykułami żywności i wyrobkami wiejskiego 
przemysłu, tak hurtowy jakoteż cząstkowy na wsiach, 
bez otwierania jednak oddzielnych ku temu sklepów i 
innych zakładów kupieckich. 2. Handel temiż samemi 
artykułami tudzież wszelkiego rodzaju wyrobami ros- 
syjskiego i polskiego pochodzenia, w czasie targów i 
ja rm arków  w miastach i osadach targowych, gdy prze- 
daż następuje nie w sklepie lub innym zakładzie kupie
ckim. 3. Wywóz tychże samych płodów i wyrobów 
zagran icę  bez żadnego usprawiedliwienia się na Komo
rach celnych przez kogo i gdzie płody i wyroby zostały 
przygotowane. Uwaga. T u  należy rodzaj handlu zna
ny w Cesarstwie pod nazwą »swobodnaja torgowlja.”  
Art. 64. Handel w miastach lub po wsiach, do którego 
Ustawa stęplowa, Ustawa o wyrobie i przedaży wódki, 
postanowienia Rady Administracyjnej Królestwa, o 
możności trudnienia się przez żydów zarobkami propi- 
nacyjnemi, tudzież o przedaży mięsa po wsiach, kon- 
sensa właściwe przepisuje, nie może być inaczej wyko
nywany jak za opatrzeniem się w przepisane konsensa 
i pod warunkami w tychże ustawach i postanowieniach 
zastrzeżonemi. Uwaga. Tu należą zatrudnienia i czyn 
ności handlowe Kupcom 3ciej Gildji w Cesarstwie do
zwolone. (D. c. n.)

Inspektor Instytutu Nauczycieli Elementarnych w R a 
dzym inie, podaje niniejszem do wiadomości, iż zapis 
uczniów chcących sposobić się na Nauczycieli Szkół e- 
lementarnych, w istniejącym w tym celu Instytucie w m. 
Radzym inie, Pcie Stanisławowskim Gub: Warsza: po- 
łożonem, rozpocznie się wd. 20 Lipca (1 Sierp:) r .  b. i 
trwać będzie do d. 29 Lipca (10 Sierp:) t. r. Każdy za
tem z pragnących być przyjętym do tego Instytutu bąć 
na koszt Rządu, bąć też na koszt własny, zgłosić się w i
nien do Radzym ina, przedstawić się Inspektorowi In 
stytutu i złożyć mu na zasadzie § 24 N a j w y ż e j  zatwier
dzonej Ustawy dla tegoż Instytutu, następujące dowody: 
o) Metrykę chrztu, udowadniającą, że ubiegający się o 
pomieszczenie w Instytucie, nie starszy jest nad lat 20, 
nie młodszy zaś nad lat 17 skończonych, b) Świadectwo 
Lekarza przez Urząd Lekarski właściwej Gubernji po
świadczone jako podający jest w dobrem zdrowiu, c) 
Świadectwo, z ukończonych z korzyścią riauk w4ch klas- 
sach Szkół Powia: wykładanych, d) Świadectwo a-
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dzy Szkolnej,  lub (ej, pod którą na ostatku starający się 
o pomieszczenie w Instytucie zostawał, że prowadzenia 
się jest dobrego.

JW . Rzeczy: Radca Stanu Michał Hr: Chreptowicz, 
Szambelan D w o r u j .  C. K. MOŚCI, Poseł Nadzwyczaj
ny i Minister pełnomocny przy Dworze N. Króla Jmci 
Obojga Sycylji, wyjechał do Neapolu.

JW . Andrzej Hr: Zam oyski, wraz z Synami i Sio 
strzencami, wczoraj o godz: 3ej z południa statkiem pa
rowym i \ r  4 Kraków, odpłynął na parę tygodni z War
szaw y  do Gdańska. —  Statek parowy pasażerski Nr 6 
Sandomierz, wczoraj rano o godz: 7ej, podług zapowie- 
dzenia, pierwszy raz z podróżnemi również do Gdań
ska  odpłynął.

Józef Regulski, Pułkownik b. Woj: Pol:, niegdy Dy
rektor b. Korpusu Kadetów w Kaliszu, Kawajer Krzyża 
Legji honorowej. Wojskowego Polskiego, Śgo S t a n i 

s ł a w a  klassy Ilgiej, ozdobiony Znakiem nieskazitelnej 
s łużby za lat XXX, wczoraj zszedł z tego świata. P o 
grążeni w sm utku: Zona i Dzieci, zapraszają K re
wnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego,na obrzęd prze
prowadzenia zwłok, ju tro  o godzinie6tej po południu, 
z  Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a , na smętarz Powązko
wski odbyć się mający.

Sylwester Bieńkowski, Urzędnik Kommissji R. S. W. 
i D., Kawaler Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  III klassy, wczo
raj zszedł z tego świata w 48ym roku życia swego. 
Stroskana Żona wraz z Dziećmi, zaprasza Familję, K o 
legów i Przyjaciół,  na wyprowadzenie zwłok ju tro  o 
godz: 7mej wieczorem, z Kościoła Śgo K a r o l a  Boro- 
m eusza, na smętarz Powązkowski.

Ju tro , w Kościele XX. Dominikanów  o godz: 9ej r a 
no, odprawiać się będzie Nabożeństwo żałobne, za pokój 
duszy ś. p. Anny z Frydlów Schm idt; na które pogrążo
ny w smutku Mąż wraz z Córką, Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, zaprasza,

(A. n. ze Z g ierza ). W dniu 25 Maja r. b. o godz: 5 
z południa, we wsi Zagorze, dobrach Kłobuckich, po
wiecie Wieluńskim, po dwudniowej słabości, rozstałsię 
z tym światem Jan-Neporoucen Szpręglew ski, b. B u r 
mistrz miata Pabijanic, Emeryt,  w wieku lat 69. P o 
kój jego duszy!—  P. S.

W dziełku pod tytułem: Dobry byt Fabrykantów  
i  Rzem ieślników , którego część lsza wyszła, druga 
jest w druku, a w części trzeciej mieścić się będzie bio- 
grafja znakomitszych Właścicieli zakładów przemysło
wych w kraju i za granicą, mianowicie takich, którzy 
z małym zacząwszy zasobem, pracą, wytrwałością i do 

rym rządem, doszli znaczenia i sławy w świecie prze
mysłowym; jakkolwiek autor wszelkich dołożył starań, 
aby przedmiot ten z dokładnością był obrobiony, z oba
wy jednak nie pominięcia szczegółów, które właśnie 
jedną z ważniejszych zalet jakiego zakładu stanowić 
mogą, albo świeżo w ulepszeniach i podniesieniu fabrv- 
ki zaprowadzone zostały, uprasza Szanownych Właści
cieli i Przełożonych Zakładów Fabrycznych, iżby ra
czyli stac się mu pomocnemi przez stosowne inform a
cje, które do drukarni Jana Ja,carskiego, w Warsza- 
wie przy ulicy Krako:-Przedm: N°415, franco mogą być

nadsyłane. Pracy tej w rodzaju swoim prawie nowej, 
jak dla kraju tak i dla samych Zakładów Przem ysło
wych, pod wielu względami ważnej, nieobojętnej,  autor 
szczerze poświęcił się, i dla tego nietylko każdą infor
mację z wdzięcznością przyjmie, lecz gotów jest sam 
ważniejsze na miejscu ponotować szczegóły w fabry
kach, gdzie ułatwienie uczynionem mu będzie.

Wczoraj około godziny lOtej wieczorem, mieliśmy 
deszcz ulewny z małym nawet gradem, a do tego b ły
skawice i grzmoty. Kilka nawet, jak się zdaje, uderzy
ło piorunów, ale ulewa trwała tylko c h w i l ę .

Obawa przyboru wody ustaje; wczoraj p o p o łu d n iu  
doszła już stóp 11 cali 2; później jednak jak przybiera
ła, tak z tąż szybkością opadać zaczęła. Dziś rano stan 
wody na Wiśle stóp 10 cali 5.

Mam zaszczyt niniejszem uwiadomić, że Szkołę wyż
szą żeńską dozorowi mojemu powierzoną, z dotąd za j
mowanego lokalu w domu P. Bock przy ulicy Senator
skiej, przeniosłam do domu P. Lindner pod Nr 6 1 4 / .  
przy ulicy Niecałej położonego; również że zapis Uczen
nic na rok sz: 185I/sz już otworzonym został.— F ra n 
ciszka Pauli.

Nasz uczony historyk P. Dominik Szulc, wyjechał 
w tych dniach z W arszawy  w rożne okolice Królestwa. 
Nie wątpimy przeto, że i z tej wycieczki, przyniesie plon 
obfity pod względem nauki.

Odkrycie ważne dla Gospodarzy i Gospodyń, zwróci
ło w ostatnich czasach ogólną uwagę na siebie za g ran i
cą. Wiadomo żesię długo starano żeby wynaleźć spo
sób zachowania mleka  świeżego od wszelkiego zepsu
cia się. Sposób dotąd praktykowany zanadto był skom 
plikowanym i tem bardziej niedogodnym, że dodawano 
do mleka różne przyprawy, co smak jego zmieniały, 
l e r a z  jednemu z Chemików naszych zamieszkałemu na 
prowincji, udało się wynaleźć prosty i łatwy sposób 
do chowania mleka  przez długi przeciąg czasu tak, że 
najmniejszej zmianie nie ulega. Partja tak urządzonego 
mleka nadeszła do W arszawy. Mleko to chociaż już 
kilka miesięcy stare, przecież po ugotowaniu nie zwa- 
rzyło się, i smak ma jak gdyby świeżo było udojone. 
Jakie korzyści z tego odkrycia wyniknąć mogą, ła tw o 
każdy pojmuje, gdy tym sposobem wszelkie mleko w da
lekiestrony możebyć transportowane. Rutelka tego na
biału zakonserwowana od d. 15 Maja r. b., jest w R eda
kcji Kur je ra  ku ogólnemu kosztowaniu wszystkich cie
kawych.

Krakowianka Polka tremblante, skomponowana na 
fortepjan przez Karola Słudzińskiego, grywana przez 
orkiestrę R ajczaka, ozdobiona piękną ryciną, cena 
kop. 15, wyszła nakładem Składu nót muzycznych G. 
Sennewalda, i jest do nabycia we wszystkich Składach 
muzycznych w W arszawie, oraz u H. H urłiga  w Kali
szu , u Dobrzańskiego  w Płocku, i M oidżeńskiego  
w Kielcach. 8

Po przybyciu swoim do Płocka  w Niedzielę, Artysta 
nasz Apolinary h ą tsk i, dał się tam słyszeć tegoż dnia 
wieczorem. Sala była przepełniona, bo do pół tysiąca 
osób tak miejscowych jako i przybyłych z okolic, zebra
ło  się na koncert. To samo przyjęcie jak wszędzie, też
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oklaski, wywoływania , i obsypanie go  kwiatami, sp o t 
kały naszego Artystę. Przedonegdaj miał dać drugi 
koncert.

Przełożona P en sji w y ż s z e j p ry w a tn e j Ż eń sk ie j  
w W arszaw ie  przy ulicy Freta Nr 2 6 8  (w domu P o d p u ł
kownika H aseląu ist), zawiadamia Szanownych Rodzi
ców  : Opiekunów, iż kurs nauk, planem objęty, według  
przepisów szkolnych na r. 185I/s2, rozpocznie się w zu
pełności z d. 1 Sierpnia.—  Józefa Hendiger.

A n g l i a . —  W izbie niższej w d. 19ym b .  m .  pow tó
rzono z nowo-wybranym członkiem, Panem Salomons, 
izraelitą, tę samą scenę, co w roku zeszłym z P. Rot- 
szy ld ;  posiedzenie było bardzo burzliwe. —  Liczba p o 
dróżujących po Tam izie parostatkami tak się pow ię
kszyła, że Lord-Mayor postanowił podać petycję, by 
izba p raw un mianowała Kommissję, która oznaczy, 
wiele podróżnych każdy parostatek zabierać m o ż e .—  
D w a parostatki wypłynęły  z wojskiem do Kap.

A c s t r j a . W iedeń 19go Lipca. —  Podróż Cesarza 
trwać ma trzy tygodnie; pojutrze opuści on Schón- 
bru nn . —  Rząd ogłos i nowy regulamin dla policji po 
drogach. —  Wybudować tu mają nową giełdę z w ie l
kim p rzepychem .—  WMinisterjum spraw wewnętrz:  
"uzbierają plan gmachu, przeznaczonego na w ysta 
w ę au strjacką . —  Z powodu niezdrowego powietrza 
w twierdzach Kom om  i P eterw ardyn , tameczne gar
nizony co trzy miesiące zmieniane być m ają .—  W tym 
roku w t  radze  odbędzie się zebranie deputatów rozm ai
tych Katolickich stowarzyszeń w Niemczech. — Urzę
dnikom polecono, by przy sprawowaniu swych ob o 
wiązków, zawsze mundury przywdziewali. —  Fortyfi
kacje arsenału otoczyć tu mają szańcami zewnętrznemi.  
—  W P radze, aeronauts Kirch, w czasie zaćm ienia  
Słońca  ma puścić się balonem, dla robienia obserwa
cji w wyższych sferach pow ietrza .—  Z W ęgier ciągłe  
dochodzą skargi na brak zupełny brzęczącej monety i 
pieniędzy. —  Dziś tylko w sześciu miastach większych  
Królestwa istnieją jeszcze gwardje narodowe. —  P o 
między A u strją , Parm ą , Modeną i Toskanją , zawartym  
został traktat o połączenie kolei żelaznych. —  W Kra
kowie  dnia 18go b. m. obchodzono smutną rocznicę po
żaru, przez odprawienie solennego Nabożeństwa w K o
ściele Archi-Pręsbyterjalnym P a n n y  MARJI, na podzię
kowanie S T W Ó R C Y  za wydźwigoięcie się nieco z tego  
nieszczęścia, na jakie skutkiem ognia, wszyscy mie
szkańcy narażeni zostali. Po odprawieniu Mszy Śtej 
wielkiej, a celebrowanej przez J W .J X .  Biskupa, do
stojny Pasterz, w słowach pełnych pociechy, przemó
w ił  do obecnych, i zarazem wezwał do naśladowania  
cnoty i pobożności przodków, przez dźwignięcie jeszcze  
dwóch Świątyń PAŃSKICH w gruzach leżących. Dla 
pamięci dnia tego, i zachęty ku wspieraniu budowy K o 
ścio łów , N abożeństwo to odprawiać się będzie c o r o 
cznie. —  j .  c  Apostolska Mość, mianować raczył X ię-  
dza Jana K łady szew sk iego , Grecko-Katolickiego P r o 
boszcza, Dziekana w Jarosław iu;  tudzież Xiędza J ó 
zefa Laureckiego , Grecko-Katolickiego Proboszcza i 
Dziekana w Sam borze; honorowemi Kanonikami Kapi
tuły Katedralnej Grecko-Katolickiej w P rzem yślu . —

Doktor Wacław Sacher, Profesor fizyki przy b. Liceum  
w Tarnowie, a dziś Nauczyciel tamecznego wyższe
go Gimnazjum, z rozporządzenia Ministra oświecenia,  
przeniesiony zostaje na własne żądanie w tym samym  
charakterze, do C. K. Gimnazjum w Salzburgu.

_ B e l g i a . W klons w d. 1 9  b. m .  gilotynowano Hra
biego de Bocarme, po odrzuceniu rekursu przez sąd ka
sacyjny i podania do łaski Monarszej. Skazany umarł  
z odwagą; poprzedniego dnia wyspowiadał się; w nocy  
przyjął P r z e n a j ś w i ę t s z y  SA K R A M E N T . Nauki jałmu- 
żmka więzienia i Xiędza Arcy-Biskupa Cincinnati (in 
partibus) skruchą przęjęły Hrabiego, który z początku  
me chciał obowiązków religijnych wykonywać. Trzech  
duchownych towarzyszyło mu na miejsce exekucji; re 
ligijnym pociechom winien był Hrabia zachowanie sp o
koju ducha, który go nieco opuścił, gdy się dowie
dział, że straszliwa chwila już nieodwołalnie naznaczo
ną została.

F r a n c j a .  P aryż 19go Lipca. —  Po sześciu-dniowych  
rozprawach, dziś nareszcie nastąpiło głosowanie nad 
projektem przejrzenia ustawy. P . B arrot m ów ił osta
tni za przejrzeniem; wielu reprezentantów a pomiędzy  
temi P .Th ters  oświadczało się przeciw tak rychłemu  
zamknięciu rozpraw; dwa razy głosowano; nareszcie P .  
Dupin  rzecz rozstrzygnął pomimo protestacji, i rozpra
wy zamknął. G łosow ano  imiennie wśród nieustające
go hałasu; 44 6  g łosów  oświadczyło się za projektowa
nym wnioskiem: »Na zasadzie arty: 111 konstytucji, 
zgromadzenie stanowi, żeTistawa cała ma być przejrza
ną ; 2 1 8  g łosów  oświadczyło się przeciw wnioskowi.  
Ponieważ zaś konstytucja wymaga do przejrzenia, w ię
kszości 3ch czwartych, przejrzenie zatem odrzucono. 
Nadzieje stronników przejrzenia, którzy liczyli przynaj
mniej na dwie trzecie ogólnej liczby głosujących zawie-  
dzionerai zostały, brak im do podobnej większości kil
kudziesięciu g łosów . W  każdym razie przejrzenie zy
skało 26  g ło só w  więcej jak z początku przypuszczano.  
Pak więc ta wielka sprawa tak dla losu kraju ważna, 

przez 3 miesiące spoczywać będzie; w Październiku lub  
Listopadzie, znowu podobnych rozpraw spodziewać się  
należy, jeżeli jakie niespodziewane wypadki im nie prze
szkodzą. Zgromadzenie wkrótce się odroczy zapewne,  
nie wiadomo na jak długo; wprzód jednak musi ro ze 
brać drażliwe bardzo prawo gm in o w e .—  p. Thiers  za 
kilka dni wyjeżdża do Ang/ji; urlop jego trwać będzie  
miesiąc; wróci 2 4  p. m. W d. 1 Września izba zajmie  
się wnioskiem P. Cretan, żądającym zuiesienia dekretu 
bannicji, ciążącego na Xiążętach dom ów  panujących kie
dyś we F rancji. —  P. Thiers g ło s o w a ł  wraz z sw em i  
przyjaciółmi przeciw przejrzeniu ustawy, podobnie P. 
Changarnier  i P. Piotr Bonaparte, który rzucając sw ą  
kartkę, zaw oła ł:  -.Niech żyje Rzplita.” —  Jenerał Ma- 
gnan, nowy dowódzca armji P a ryża , jest żołn ierzem  
z  czasów Cesarstwa; liczy 6 5  lat wieku, jest bardzo en er
giczny, i nie lubi parlamentu; armja P a ryża  składa się 
z 3ch dywizji piechoty, 3ch brygad jazdy z odpowiednią  
artylerją i inżenjerją.

N i e m c y . —  Bundestag w Sierpniu na 1 4  dniowe ferje 
rozjedzie się; sprawa floty niem ieckiej bardzo niedo-
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brze stoi; zdaje się, że tloty związkowej nie utrzymają.  
—  W irtem bergsk i rząd zaprzeczył pogłosce, że myśli o 
wystąpieniu z związku celnego; jednak obawiają się, że to 
celne dzieło P ru s  rozprysnąć się m usi.—  Z Hanoweru  
donoszą o bliskiem przesileniu Ministrów.—  Kozwią- 
jan e  zebranie deputatów ustawodawczych w Flensbur- 
gu , przesyła swe uwagi Królowi Duńskiem u  tak za, jak 
i  przeciw przedstawionemu projektowi ustawy.—  B a
w a r sc y  Ministrowie prawie wszyscy podróżują to do 
w ód, to do dóbr swoich; to najlepiej dowodzi małej  
czynności w polityce. —  W h a sse l  wydano nowy de
kret administracyjny. .

W ł o c h y .  —  Izby S ardyń sk ie  odroczonemi zostały  
do 18 Listopada.—  W Piemoncie grady i burze w w ie
lu miejscach zniszczyły zasiewy.—  Rozpoczęto roboty 
linii kolei żelaznej do N ow arry.—  W Castel-Gandolfo 
P a p i e ż  z Królem Neapolitańskim  ułożyć mieli konw en
cję wojskową, morą której wojska neapótitańskie  zaj 
m ą Państwo Kościelne całe, Francuzi tylko zatrzymają 
Civita- Vecchia, A u strjacy  zaś Anionę; armja P a p i e z - 
k a , której po tylu próbach zreorganizować niepodobna,  
wcieloną zostanie do neapolitańskiej;  rząd P a p i e z k i  
ma za to płacić Neapolitańskiem u  półtora miljona
skudów. . .

R o z m a i to ś c i .—  P o łó w  wielorybów i cieląt morskich,  
wypada nader pomyślnie w r. b.— W dniu I3ym b. m., 
puszczono z Nantes 3 2 0  gołębi,  nadesłanych w tym ce
lu  przez Towarzystwo P rzy ja c ió ł go łęb i (Colombotue) 
z A ntw erpji. Większa część udała się natychmiast 
-w strony tego miasta .—  Sir Robert Schomburg, K on 
sul a n g ielsk i na wyspie H aiti, odkrył tBm kilka pomni
ków starożytnych. Największym jest pierścień granito
wy, mający 2 ,2 7 0  stóp obwodu, i 21 stóp grubości; we 
środku pierścienia znajduje się statua także z granitu, 
wyobrażająca pół człowieka a pół zwierzęcia. (Zapewne 
jakie bożyszcze).— Pewien mieszkaniec Stam bułu  przy
bywszy do S m irn y , zażądał w sklepie bławatnym tyle 
wstążki, aby ta wystarczyła mu od ucha do ucha. Roz- 
śm iał się z razu kupiec, ale wkrótce musiał kapitu lo
w ać, dowiedziawszy się. że jedno ucho kupującego, zo 
stało w Stam bule  na słupie przybite.

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Bartold Sędzia Tryl): z Siedlec ur 455/u; X . Belcikowski E razm  

Pleban z Siemięcka 01-626; Bergman Edw: Profesor z Berlina nr 625; 
Gedroić Jan Ob: z Ces:-Rossyjs: n r 585; Jezierska Karo: Hr. zG ar- 
bowa ur 1358; Łukaszew icz Konst: IJrzęd: z Petersburga n r 589; 
Ridiger Kar: Siodlarz z Lipska nr 1302; S tanka Alex: O by: z Ja strzę 
bi nr 584; X . Szelewski Adam Kanonik z Borzęcina nr 236.

W yjechali: Byszewski Lud: Oby: do Rożek; Bisier Gust: Cukier: 
do Berlina; Celiński Fram O by: do Wis'niewa; Kozłow Radca Stanu 
do Kijowa; Lubieński Jan Senator do Szczekocin; P la ter Stefanja Hr. 
do Poznania; W essel Igo: Ob: do W rocław ia.

do iiesieutia .
Dnia 17/29 b. m. w Sali Posiedzeń Rządu Gutter: Radomskiego, o 

godz: 12 w południe, odbędzie się licytacja przez opieczętowaue 
deklaracje , ua dostaw ę OPALU, ŚW IA TŁA  i SŁOMY, dla W ojsk 
w G ubern ji Radomskiej, na lata 1852, 1853 i 1854. O w arun
kach szczegółow ych pow ziąlć można wiadomość lak z G azety Rzą
dow ej, jako i Policyjnej, oraz Dzienników Gubernjalnycb, i w Biu
rze  Rządu Gubernialnego Radomskiego.

Syndycy upadłości massy Markusa Rozenzwejga, ogłaszają, iż 
w  d. 16/28 i 17 /29  Lipca r . b. o godz: 9 rano, sprzedaw ane będą 
przez publiczną licy tację w sklepie upadłego M arkusa Rozcuzwej- 
ga, w domu pod N r 1771 przy  ulicy^ Now iniarskiej, M A TER JA Ł\r 
PIŚM IENNE, jako  to: Papier w różnych gatunkach. Bibułka, Bi
buła, X iążki i Kajeto czyste oprawne, P ióra ua różne ceny, T e
k tu rka  i T ek tu ra , P ieczątki, O łówki, Pędzelki, S zy fry ,!  t .p .  p rzed
mioty. W  dniu zaś 18/30 t. m. również od godz: 9 rano, sprzedaue 
zostaną w domu N r 1809, w  mieszkaniu upadłego M arkusa Rozen- 
zw ejga, p rz y  ul: Franciszkańskiej w podw órzu, na 2 piętrze, S przę
ty  domowe, t .j . Kanapa, K rzesła, S to ły  jesionow e, Komoda, L ustra , 
O brazy, Szafy, Łóżka, Sofa, Szkła, i Naczynia kuchenne, i t .  p. do
mowe przedm ioty, a to niezawodnie i za pieniądze zaraz płacić się 
w inne. —  Stanisław  P ę k o s ła w sk i, Patron.

Urzędnik w yjeżdżający  z W arszaw y  do Rossji przez Moskwę 
ku stronie Tańibow a i W oroneża, przyjm uje na siebie obow ią
zek zawiezienia i ustalenia Kandydatów do Korpusów Kadetów 
w  Moskwie, Tambowie i W oroneżu, a naw et w Tule. Interesow a
ni Rodzice i Opiekunowie, niech się zgłoszą w tym w zględzie, do 
Hotelu Polskiego pod Nr 19.

Dnia 23 b. m. wieczorem, zostawiono w  dorożce PABASO- 
L I K  damski, czarny , morowy. Uprasza się o oddanie do Dru
karni K orjera , za nagrodą.

YV domu Lipkau przy ulicy Miodowej pod Nr 489 c, 3 POKO
JE  dla K aw alera, na lm  piętrze, w dziedzińcu; oraz na 2m p ię
trze , jedeu Pokój, od Śgo Michała r . b. do najęcia. W iadomość u
Rządcy domu. .

P rzy  ulicy Żuraw iej pod N r 1627, w 4tym  domn od ulicy B ra
ckiej, po lewej stronie, je s t  O Ł IIM A . do sprzedania. W iadt 
mość na miejscu.

W łaściciel handlu G alanteryjnego przy ulicy Senatorskiej pod 
N r 496, P. T  Czabau, celem przyspieszenia w yprzedaży  całko
w itej pozostałych jeszcze w znacznej liczbie różnych TO W A RO W , 
postanowił sprzedaw ać takow e po cenach kosztuukowych, z której 
to dogodności Szan: Publiczność, zapewne korzystać nieomieszka. 
Gdyby jednak sobie kto życzy ł nabyć ogółem tenże handel, k tó re
go byt kilkunastoletni potratil sobie zjednać potrzebną reputację, 
zechce c o  do w arunków  sprzedaży zgłosić się do właściciela^ tegoż 
handlu.—  Osoby dłużue do tegoż handlu, zechcą z należytości 
uiścić się, gdyż po upływ ie miesiąca od daty ogłoszenia, praw nie o 
to upoinaionenii zostaną. _________ ___________

Z  Kantoru Z leceń p r zy  ul: W ierzbow ej Nr 4 7 3  c.
Dla Osoby pew nej, je s t  do odnajęcia MIESZKANIE, położo

ne w środku m iasta, od frontu, składające się z 2ch Pokoi i Ku
chni angielskiej, z meblami, na miesiąc lub dluzej W iadomość 
w Kantorze p o w y ż s z y m .   _________

Dziś rano ciepła stopni 15. W czoraj w południe ciepła 23
TEA TR W IELKI. Ju tro , C y ru lik  S ew ilsk i;  fPanna H ollossy, 

P P . S c a le se, C um olli, Galii i Ż ó łk o w sk i, przedstaw ią główne

S /K Ł A  do obserwacji zaćmienia Słońca, sprzedają się po kop: 
4- zaś w iększe na oba oczy, po kop: 10; przy  Hotelu W . Gerlach, 
na K r a k : - P r z e d m : ,  i obok Ratusza. —  -I- J a n iko w sk i, Szklarz.

SP
\ V P R Z Y SZŁ,\  SOBOTĘ 

■ R Z E D A  W A N E  B Ę D /. I
k W OGRODACH

POD L IP K \. I PRZY ULICY MIODOW EJ, m
L m o  b a w a h i k i e  d u b e l t o w e , !

z w a n e

B O C K  B I  E H,
sześć miesięcy sta re , 

z Brow aru
H A B IS H B 1 IS C H , 8 C H I E Ł E  et U L A W E ,

Kufel kop. sr.

W  D rukarni K urjcra W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d. 13 (25) Lipca 1851 r . S tarszy  t.enznr, L . T . T rip p lin .


